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Główna w ada, jaka najczęściej w wychowa

niu prywatnem uderza, jest ta szczególnie, że 
rodzice wymagają po nicm raz za m ało, drugi raz 
zawiele. Tułaj w najżywszych kolorach odbija się 
podobno znamię czasu, w którym żyjemy. W ym a
gania te odpowiadają bowiem zupełnie skłonno
ściom charakteru, i pretensyom m iłości własnej. 
Z  przyczyny nieodstępnej nam prawie miękkości, 
słabości woli i braku pewnego w zasadach kie
runku, a tern samem niepewności w postępowa
niu, wymagamy m ało , bo męczłjcein i trudzącem 
byłoby wymagać wiele. Lecz z drugiej strony 
systematycznie przez m iłość własny wymagamy 
za  wie'c. I jakiż skutek tej anomalii w żądaniu, 
a następnie w samej edukacyi? Skutkiem jej jest 
encyklopedyczność edukacyi domowych, a ency- 
klopedyczność tak powierzchowna, że jej potem 
nawet uczęszczanie do szk ó ł lub uniwersytetów 
głęb szego  gruntu udzielić nie potrafi.

W  edukacyach domowych wszystko ma iść 
w parze, nauki i sztuki czyli tak zwane falenia. 
Prócz tego, dzieci razem z łacin;} mają się l i 

czyć tnanierów. Zwykle bowiem dzieciom w y
chowanie dla tego udzielanem jest w domu, aby 
ich uchronić przed szkolarstwem , (o jest przed 
oweuii przyzwyczajeniami jakich nabraćby mogli 
w zakładach naukowych, a które rażą, przyjętą 
układnnść salonową. Kurs przeto zachowania się 
w- świecie razem z kursami naukowemi pobierają. 
W yraźny jest to zbytek nauki; p rz e c ią ż e n ia  z w y 
kle unika dziecko ucząc się  w s z y s tk ie g o  po tro
sze. najczęściej zaś kursu światowe nad drugie- 
mi otrzymują tryumf. Powtarzamy: jedno zdw oj-  
ga zwyciężyć musi, świat albo szkoła.

Co gorsza, szkoła nawet górę nad światem  
biorąca w edukacyach prywato ,'ch ma pewne nie

bezpieczeństwo. Przypuśćmy bowiem, że dziecko 
w domu wychowane, całkiem jest oddzielone od 
świata. A le  świat ten żyje obok, niepodobna tak 
go odsunąć, aby mu s ię , że tak powimy, przez 
szczeliny przypatrywać nie mogło. W idzi go, i 
to w najpiękniejszych kolorach, jako owoc zaka
zany, którego mu skosztować nie wolno. Chłopiec, 
nieraz dorostek musi iść spać wtedy, gdy świat 
tysiącem św iateł miga przed oczyma, a przymus 
łatw o sobie wystawić, jakie budzi myśli i roz
wija uczucia. Co pewna, to że nie obracają się 
one na korzyść nauki Rzadko zresztą, aby ten 
rozbrat z światem surowo i wytrwale b y ł zacho
wywany, a i wtedy nawet jest szkodliwym. T w o
rzy małych Tantalów. Śkoro więzy krępujące 
ustaną, z pewnością nie pobiegną oni w źródle 
umiejętności zaspakajać pragnienie. Szczęściem  
nazywać można, jeżeli zechcą jako tako dokoń
czyć encyklopedycznego wykształcenia.

R zecz dość szczególna, że ową absolutną za
sadę odłączenia dzieci od życia światowego, o -  
wą prelensyą dania im surowej edukacyi w po
śród lekkości, bodaj czy nie lekkomyślności spo
łeczeństw a, jaka go przeszło od lat trzydziestu 
cechuje, jeżeli ją spotkać się zdarzy, (o zaw sze  
w rodzinach, które w domu dzieci swe wycho
wać zamierzają. Cltwalebnem jest to niezawod
nie usiłowaniem , świadczy bowiem o chęci ro
dziców, aby dzieci nie m iały tych wad ogólnych, 
do jakich sami przyznawać się zdają. N ie mo
gąc się już sami poprawić, starają się poprawę 
tę w dzieciach przeprowadzić’. Miękkość egoi
styczną chcą tym sposobem pogodzić z obowią
zkiem i m iłością rodzicielską A le na (o, w szel
kie usiłowania uchronienia dzieci za pomocą w y
chowania od w pływu św iatowego^ w pojenia w nich 
moralności i zamiJowania nawet do pracy, nie

S,UIC/$ Ab)- młode pokolenie w yższą miało 
w iecćP ?  -^. warto?c naszego, trzeba czegoś

W ! 6 * ,n^s *ec 0 dalszej przyszłości.
Jeżeli bowiem wychowanie ,„a prawdziwe w y

dać owoce, trzeba aby ukończywszy,^ Z i ł \  
młodzieniec zastosow ać, aby znalazł pole do pri
cy, s łow em , aby zosta ł tern, do czego wycho
wanie przysposobić go powinno, czynnym i uży
tecznym społeczeństwa członkiem. Znajdzież 
owre pole, młody człow iek w życiu jakie zwykle 
po skończeniu lat dwudzieśstu prowadzi wróciwszy 
z wojażu, który czasem Uniwersytetem się nazy
wa? Między cygarem , końmi, polowaniem i pse- 
udo -  gospodarstwem , zatrudnieniami zwykłemi 
przy rodzicach jeżeli wróci na w ieś, lub też wi
zytam i, przyjaciółm i, teatrem, jeżeli w mieście 
po skończonej edukacyi osiądzie ? Pytamy, czy  
zmałemi wyjątkami, nie tak zwykle bywa? N ie  
winujemy tu bynajmniej rodziców o brak przezor
ności, chociaż zdawać by się m ogło , że gotifjąc 
taką przyszłość dla dzieci, mają na myśli raczej 
zniweczyć wychowanie aniżeli z niego korzystać. 
W inę kładziemy na edukacyą sarną , na z ły  kie
runek, który jej towarzyszył. Jakąż bowiem in
ną przyszłość obrać mogą dla młodzieńca z en- 
cyklopedycznemi wiadomościami, z powierzebo- 
wnem wykształceniem a najczęściej z małeni do 
piacy a wielkiem do świata zamiłowaniem, naj
troskliwsi rodzice? chociażby przy najlepszych 
z r e s z t ą  przymiotach , do jakiejś zdo lny  jest karye- 
ry? Do u ż y te c z n e g o  dla kra ju  zatrudnienia trzeba 
koniecznie prócz zdolności, jeszcze woli i chęci. 
W ą<pić można, aby wychowanie prywatne tako
we zawczasu przysposobić było wstanie.

ak więc kwesty a o której piszemy, nie tylko 
jest k w e s tą  pedagogiczną, ale sięga wysokiej 
I olityki. Zycie prywatne jest wyborne aby użv-

C2ĘŚĆ L l I E R A C K O -lR r m T C m .
H I S T O R I A

0  PRZEM YSŁAW IE KSIĘCIU OŚWIĘCIMSKIM
i o Cecylii, małżonki jego dzianej stateczności”).

Blisko polskich u ran ie  w Malej P o ls c e ,  j  st gó ra  sk a 
lista i wysoka od Talrów  korzeń  swój p row adząca ,  która 
w ysokośc ią  n iem ało  inszych przechodzi .  —  Góra w oko
licy ozdobnemi równinam i o toczona ,  z k tórej s ław na  rzeka  
W is ła  początek  swój b ie rze  i n u r t  swój ś rodkiem  Korony 
Polskiej ku pó łnocy  do sam ego  miasta Gdańska prowadzi
1 tain w odę sw ą s ło d k ą ,  w s łoną  Bałtyckiego morza m ię -  
gza. Rzeka zap raw d ę  innych rz ek  w Koronie Polskiej 
g ło w ą  nazwana, l a m  gdzie  początek  sw ój ta rzeka  bie
rz e ,  są  dw oje  księstw a — je d n o  C ieszyńskie  do Szląska 
te ra z  n a leż y te ,  d rug ie  O święcim skie  do Korony daw no in -  
ko rporow ane .  Te księstwa trzymali po tom kowie  Piasta 
króla  p o lsk ieg o ,  kędy są bardzo  p iękne rów niny , i u c ie -  
sznymi pagórkam i i gęstemi łąkam i i s taw y, w ięc  i lasy 
pięknemi o toczone  aż pod same T atry  rozc iąga jące  się, 
przep la tane  w siam i, miasteczkami i zameczkami dosyć  o -  
giadłymi.

K sięs tw o O święcim skie t rzym ał 1 rzem ysław  potom ek 
P ias tów , m łodzien iec  urodą  p iękną ,  lały przysto juem i m ę z -  
kiemi od Pana Boga obdarzony . Ten dla je g o  w ysokiego  
u ro d z e n ia ,  a w ięcćj dla g rzeczny ch  i bardzo ku każdem u 
u k ładn ych  obyczajów, u wszystkich pogranicznych panów 
był wzięty, u poddanych zaś sw o ic h ,  k t ó r y c h  szlacheckiego  
s tanu n iem ało  m ia ł ,  w wielkiem b y ł  poszanowaniu. W  do
s ta tkach  też  b y ł  jako wiek tamten n iós ł  n iepoś ledn i ,  tak

*) Powieść ta  przypominająca treścią Dramat Halma: Griseldis, 
wyjętą jes t ze zbioru Starych powieści i facecyj polskich, które 
piebawem wyjść mają na widok publiczny. (P. R.)

i i swoją pier\vszą fortuną zos taw a ł  uk on ten tow any , a o 
nabycie  p rzysz łego  szczęścia  . .pomnożenia  państwa sw eg o  
zgo ła  niedbał. W szystka jeg o  u c iecha  była  myślistwo, i 
tak się z tern ro z p o ś c ie ra ł ,  i  (|ny(.h Uriet.j; j Zftbaw
n n u  n * I l . l a . . .  l a —  , . ^  ™  g ł U W G  D J ł  n i e -
przyjac ie lem  i takich którzy tego  zbytnio u ż y w a l i ,  na 
sw ym  d w o rze  nie rail c h o w a ł .

W idząc  szlachta je g o  i poddani pana sw eg o  ju ż  w le -  
ciech m ę z k i e h  p r z e r a s t a j ą c e g o  a do postanowien ia  i stanu 
m a łżeńsk iego  n a m n i e j  niem y sjąceg o , d łu g o  dosyć m i lc z e l i .  
Aż czasu  je d n e g o ,  gdy książę s p ra w o w a ł  bankiet na dzień 
urodzenia  sw e g o  zwyczajny, na w szystką  szlachtę  ks ię 
stwa s w e g o ,  kędy będąc  w®*®'', podawali ksiąźęciu  o ka -  
zyę  stanu m a łż eń sk ieg o ,  zalecają,., Illu g r z e czne  panny, 
jako to pospolicie p r z y  wesołym trunku  b y w a , jedn i  tań
c e m ,  drudzy  u i e s z n y m i  rozmowami się b aw iąc ,  c a ły  on 
dzień  pana sw eg o  cieszyli- becz  to książę mimo się pu 
sz c z a ł ,  i nam uej sobie tego eo mu persw adow ali  nie 
sm akow ał.

O bchodziło  to bardzo  szh'c*%, lubo p o d d a n ą ,  iż książę 
b ędąc  w dojrza łym  męzkim w ieku m ałżeń s tw a  sobie n ic -  
s inakow ał i żadnego  znaku Pow ierzchnego  do te g o ,  s ł u 
gom sw ym  ani s łow em  naiunl.®jszem n icpokazow ał .  W e 
szli w radę  nazaju trz  życzlivv* poddani i s łudzy  książęcy 
i obrali z pośrodka  siebie j e d n e g o , k tóry  s ta teczną  p o -  
w ag ą  i w ym ow ą inszych ce low a ł ,  aby  ich życzliw ą radę  
i zdan ie  w szystk ich  ksiąźęciu “ P o w ied z ia ł ,  któ y n ie w y -  
mow iw szy  się z tego  rzecz krotką  do księcia uczynił.

Znamy zacne  książę wielk|o  cnoty  tw o je ,  ludzkość  i 
m iłość  ku poddanym swym t™ ,  'ź  nas  bezp iecznych  czy
n ią ,  żem ja  je d e n  z pośrodka ich b ęd ąc  obrany, śmiem 
imieniem w szystk ich  podufał® kilka s łó w  odnosić  za do
zw olen iem  je d n ak  proszę  tw o jem , c zego  w szyscy życzą 
i p rag ną  po tobie. Nie czym? się godnie jszym  ani w y
m o w nie jszym , ale  iż na mnie to w szyscy  w ło ży l i ,  ufam 
tern w ięcó j;  j ak o  panu sw em u ,  k tó rogoś  zaw sze  w iernego  
i sz c z e re g o  d o z n a w a ł  poddanego i 2a tu zna łem  ła sk *  i 
z n a m ,  i te raz  co po w iem , ro zu m iem , że  dalszą zjednać

sobie  obiecuję  ła sk ę .  A iż ci się w szystko do nas p o 
d o b a ,  nas też niemniej przymioty twoje zdobią ks iążęce, 
p rze to  sobie  w szyscy  w spólnie  życzym y, abyś nam d ługo  
w dobrem  zdrow iu  p a n o w a ł ,  a jeź l i  je s z c z e  je d u ę  rzecz  
k tórą  w niosę uprosiem y, daleko szczęś liwszem i zostaniemy, 
gdy  do s ło d k ieg o  i u c iesznego  stanu m ałżeńsk iego ,  s e r c e  
twe nak łon iem y, aby tak z zacnych p rzodków  sw ych  pań 
stwo to ,  nie na obce, ale na d iedz iczne  twe potomki p rz y 
padło . Bieżą bowiem dni cz ło w ie cze  jak o  w oda i w iatr , 
i żaden ich czas p rzem ija jący  n iez a s tan o w i , a kw iat m ło 
dości, twojej kw itnący , c icha s ta ro ść  i n ieznaczna p rze ś la 
dow ać us i łu je  żadnem u »„i m łodem u ani do jrza łem u , 
śm ie rć  n ie  uźy ta d łu g ieg o  życia  .,ied o zw « |a i czasu  k ied^ 
meopow iada . Zaczem p roszę  imieniem w szystkich życz l i
w ych s łu g  tw o ic h , abyś tę moją królką  m ow ę w dzięczn ie  
p rzy jąw szy , onę u w a ż y ł —  i to coby do ro zsze rz ,  nia  i 
zachow ania państwa tw ego  p rzy ją ł ,  aby ca łe  państwo tw oje 
p rzez  potom stw a z w łasne j  krwi twojej nabyte  rzą d z o n e  
by ło  i nam na dTugie lata za b łog os ław ień s tw em  P ań -  
skiein panow ało . A to bez  p orządnego  m ałżeństw a być 
niem oźe i jeź l i  na to jak o  uważny pan n iepozw olisz ,  d a 
rem nie  n asze  s taran ie  i te życzliw e rady  poddanych twych 
zostaną. N a d to , jeż l ibyć  się sam emu około  tego  s tarać 
ciężko z d a ł o , ty lko ro z k a ż ,  my sami s taran ie  uczyniemy, 
iż w edle  stanu w ysokiego  i z a c n e g o ,  tobie podobnego 
to w a rz y s z a ,  w edle  myśli i zdania tw ego  szukać ,  aż do 
upodobania  tw eg o  obiecujemy, i taką małżonkę tobie n a j 
dziemy, k tórahy  się i tobie p o d o b a ła , i godną łoża  tw ego  
tow arzyszk ą  była .

R uszy ły  pobożne prośby animusz książęcy i tak myśl i 
s e r c e  je g o  zm iękczyły ,  iż nie g a rd z ił życzliwą rad ą  sz la 
che tnych  i życzliwych poddanych , n iechc ia ł  je d n a k  tego  
po sobie  po kazać ,  aby mu to miło b y ło ,  lakierni przecie 
s ło w y  na to odpow iedzia ł. Z rozum iałem  d o b rz e  in tencyą  
w a sz ę ,  czego  mi życzy c ie ,  że  mnie p rzy m uszac ie  do tego 
do czego  mię myśl moja namniój n iew ied z ie  bo ja t e 
raz  wolnym b ę d ą c ,  w niew olę  mię zap row adz ić  u s i łu je 
cie. Biorę to sob ie  je d n a k  do d o b re g o  n a m y s łu ,  abym
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w ać spoczynku , ale nie k szta łc i ono wcale do 
brania udziału w interesach kraju , nie uczy? po
znaw ać lu d zi, ani jak ich używ ać należy. Z ycie  
prywatne je st raczej schronieniem niż nowicyatem. 
Podobnież i wychow anie prywatne. O słab ia  dzie
c i ,  sekwestrujjjc ich od tow arzystw a, i czyni ich 
na później równie niezdolnemi do wytrzym ania  
starcia się ze św iatem , jak  do górow ania nad nim 
w jakikolwiek b<}dź sposób. Próżno w ięc szukać  
w  nim przygotowania do życia  i pracy.

K ończyc te u w a g i, na które tuszym y sobie, że  
zgodzą się  po w iększej części w spółobyw atele  
nasi, zbyteczni} b y łob y  podobno rzeczy , tłum a
czyć, czemu rozpoczynający s ię  rok szkolny b y ł 
do nich pobudką.. Jeżeli bowiem kraj ja k i, to 
niezaw odnie G alicya potrzebuje tego hartu, w y 
trw a ło śc i, energii w charakterze i specyalnego  
w naukach kierunku, które dążnościom w w ycho
waniu m łodego pokolenia tow arzyszyć powinno, 
a których to przym iotów, jak rzekliśm y pow yżej 
żądać od domowej edukacyi b y łob y  napróżno. 
W iem y  dobrze jakich ofiar w ym aga po wielu ro
dzicach , utrzym ywanie dzieci w  szk o łach  lub w y 
sy ła n ie  ich do Uniwersytetu. W s z a k ż e  p ośw ię
cenia tego wielką musi być o sło d ą  to przekonanie, 
że nietylko dopełniają w łożon ego  przez opatrzność 
obow iązku, ale nadto zapew niając  dzieciom sw o 
im p r z y sz ło ść , a krajowi godnych zdolnościami 
i pracą s łu ż y ć  mu m ogących ob yw ateli, po łożą  
z a s łu g ę , w  której sow itą  znajdą choćby za  naj
c ięższe  trudy nagrodę.

D w udzies ta  szósta  lista sk ła d e k  na kupno majętno
ści n a  za k ła d  naukow y g o sp o d a rsk i ,  do d. i 8  w rz e 
śnia 1 8 5 3  roku p rzez  M a g is 'r a t  miasta s to łecznego  
L w o w a  zebranych :

j \a  gospodarstwo wzorowe.
1 3 1 .  a} Gremium kupców lw ow skich  ch rześc iań -  

sk ieh :  P P .  Karol W e rn e r  1 0  z ł r . ,  H ausner  et Viol- 
land, J .  L. S inger  et comp. W incen ty  K irschner ,  J a n  
Klein i J  ■izpf B reuer  po 5 z ł r . ,  J a n  Niemirowski, sy 
nowie S ch u b u th a ,  Karol F e rd y n an d  Milde i K am ień
ski i sp ó łk a  po 3  z ł r .  M ic h a ł  S ie radzk i,  Antoni K ir 
schner, G  i b r y e l  S o p u c l i , A l e k s a n d e r  W i n i a r z ,  Z i p -  
s e r  e l  W a l l a c h ,  J a n  ł a w p f  K i e d l , K o n s t a n t y  l s k i e r -
ski, Ttideusz U ziębło , Gwidon Ilu.^zczyński i J ę d rz e j  
Lunda po 3  złr., J a n  Schum an, J a n  W eisse r ,  Bucz
kowski et Sehm irr ,  N. A. B o z ie w ic z , M ic h a ł  Dymet 
i W .  Dittrich po 1 z ł r . ,  razem  7 3  z ł r .  b )  Gremium 
kupców lw ow skich  s ta ro z a k o n n y c h : P P .  H alberstam  
et N ierenstcin 3 0  z łr . ,  M ieses  M ay e r  Rachraiel 5  z ł r .  
Adler  et L an d es ,  B rac ia  B a c h s te tz ,  B raun  Osias 
M ay e r ,  Heliin et Berggriin , H orow itz  Os as  Leib i S a 
muel Klarmann, po 1 z ł r . ,  Joachim  Hochfeld 4 0  kr., 
B rac ia  G oldbaum, M. H e s c łu le s ,  J z a a k  N. Pordes,

Birnbaum, K ichetti ,  Rentsehner, Thom, W e b e r  et Sohn 
po 3 0  kr., E p s te in ,  E s tre icher ,  Ja k ó b  H ulles , Iiittes, 
M. B. Kosel, E .  Rotten, Osias Reiss, R a tz ,  S p rech e r ,  
Schneek , M. Sokal i M. H. W einreb , po 3 0  kr., S o r 
ter i S fh re n z e l  et Necheles po 1 5  kr., Ambes et B ern -  
fe ld , Goldstern i S p r inger  po 1 3  kr., Ch. J .  A perm an, 
A. L. B a c h ,  Z od ik  B a c h ,  N. B aum ann , K. B ardach , 
S z a js  Buber, Both, Bruan, Lauters te in  e t Chilf, F le c 
ker, C ru d e r ,  G łanzer et W id r ic h ,  D aw id  G oldberg , 
J z a e k  H esch e le s ,  H. Hulles, Salomon Hull s ,  Izrael 
Huiles, M. Kehlmann, S. Kos; 1, Laufer , L ax  et Platz , 
Liss, H. L o sc h ,  H irsch iVlises, S .  M arg o le s ,  Micsc-s 
Rachmiel et Comp. Mintzeles, Philipp, Possam ent, R.t- 
paport, Scho tz ,  S e m is , Schiitz, S te i f  i S .  H. W idrich  
po 1 0  kr. Hahn 6  kr., razem 4 6  z ł r .  5 3 .  kr.

Summa dw udziestej szóstej listy 1 1 9 z ł r .  5 3  kr. Do
d aw szy  summę dw udziestu  pięciu poprzednich list 
1 6 ,6 1 3  z ł r .  55 '%  kr. i obligacyę cząs tk o w ą  na 5 0 0  
z łp .  J e s t  ogółem 1 6 ,7 3 3  z ł r .  4 7 %  kr. i o b l ig ac ja  
cząs tk o w a  na 5 0 0  z łp .  Z  tego w y p a d a  na fundusz 
s z k o ły  3 3 3 4  z ł r .  11 %  kr. i oblig. cząslk . na 5 0 0  z łp .  
a na fundusz kupna majętności n&gospodarstwo 1 3 , 4 9 8  
z ł r .  3 6  kr. Ogół funduszów jak w yże j  1 6 ,7 3 3  z ł r .  
4 7 2/3 kr. i oblig. c z ą s t k .  na 5 0 0  z łp .

Z  Komitetu c. k. T o w arzy s tw a  gosp. g :dic.
W e  L w ow ie  dnia 18  września  1 8 5 3  r.

P re z e s  Towar*. / , ,  Sapieha.
S ta n is ła w  P rzy łę c k i, S ek re ta rz .

Morfespofiidencya Czasu.
d o z n a ń  19 w rześnia.

W mieście lepsza otucha w ludność wstępować zaczy
na, ho śmiertelność widocznie się zmniejsza. W ciągu 
tygodnia jednak, w wyższych sferach rządowych, wiele 
było ofiar. Regencya straciła trzech radzców, a naczel
ny prezes stracił żonę i sain podobno zachorował. Mimo 
całej niechęci jaką autor broszury „Finis Poloniae* a obe
cnie naczelny prezes tylekroć ku nam objawił, szczerze 
nam żal osieroconego ojca i dziatek.

Prezydyuin regencji, ogłaszając w Gazecie śmierć trze
ciego radzcy, którego regencya straciła, pana Tischowitz 
dziwne w tern ogłoszeniu uczyniło zeznanie, a to że 
w Wielkiem Księstwie, jedyny to był radzca regencyjny 
umiejący po polsku. Prowincya nasza mieści 800,000 
ludności polskiej. Co do gimnazyów tylko wyższe klassy 
w obu rozpuszczone zostały, a dopiero temi dniami, fe- 
rye ś. Michalskie rychlej rozpoczęte i lekcye zaprzestane 
być mają.

O i le  w P o z n a n ia  c h o r o b a  sii} z m n ie js z a  o ty le  po  k r a -  
j u  s z e r z y ć  się n ieprzes taje , mniej więcej w gw ałtowny

sposób, a to z różnych przyczyn i w różnych okolicznościach. 
W Kościanie odbył się jarmark, poczem zaraz i w mie
ście się wzmogła i do okolicznych wiosek się przeniosła. 
W Obornikach, Środzie, inimo epidemii odbyły się kan- 
tonowe komissye, zaraz potem rozeszła się choroba prawie 
po wszystkich wioskach okolicznych. Wojska przechody 
są także liczne, to z rewii powraca, to wysłużeni do miejsc 
rodzinnych odsyłani bywają, co wszystko według zdania 
wielu z cholerą obeznanych osób nie jest w tej chwili 
bez niebezpieczeństwa.

Plaga którą Bóg dotąd tylko na nasz kraj dopuścił, 
znów dała pole wielu dziennikom zagranicznym, do uwag 
nam nieprzychylnych, o stanie kraju naszego. Niech 
zbyt szybko nie tryumfują, a wreszcie niech wspomną, 
przez ile nieszczęść kraj nasz przeszedł, a stan jego bie
dniejszy od stanu innych krajów, łatwo się wytłumaczy.

Sejm prowincyonalny, który do dziś dnia był odroczo- 
nym, ogłoszeniem onegdajszej daty, do nieograniczonego 
czasu odroczonym został.

Z tak nielicznego duchowieństwa naszego o coraz liczniej
szych ofiarach poświęcenia się z prowincyj wiadomości 
dochodzą. Potrójna liczba dzisiejszego duchowieństwa j e -  
szezeby nie wystarczyła na potrzebę obecnej chwili.

Prawo wyborcze do Izby lej ogłoszonem zostało. Księ
stwo pośle 11 deputowanych. Ńa jakich zasadach po
tworzone zostały okręgi wyborcze, to trudno wyrozumieć; 
jacy będą wyborcy, także przewidzieć nie podobna. W ła
dze listy wyborców układają, a kategorye wyborców 
w takich ogólnikach są skreślone, że reklainacye z stro
ny pominionych nader trudne będą.

W polityce ogólnej w Prusach, dziś dwie kwestyegłó
wnie zajmują: celna i kościelna. Pierwsza nie wiele nas 
zajmuje, druga bardzo żywo nas obchodzi, wraz z kato
likami całej monarchii. Władze nasze duchowne nieza
wodnie nią się trudnią; ogół nadto dziś znękany, aby 
w czernśkolwiek, w obecnej chwili, żywy mógł brać udział.

HaanJmrg 30 września.
y Spełnia się nareszcie o czem już głosiły dzienniki, 

że forteca Rendsburg ostatecznie ma być rozebrana. 
pitan Krogh odebrał polecenie, aby zaraz dzieło rozpo 
czął, a to 500 ludźmi którzy 17go mieli przybyć do 
owej twierdzy. Są to jak już wspomniałem puszczeni na 
ur op żołnierze 44, 15, 16 i 17go pułku liniowego i hol
sztyńskiego batalionu strzelców. W rozkazie komendan
tury twierdzy do komissyi kwaterniczej miasta w którym 
władza wojskowa żąda kwater dla 500 ludzi i 5 podofi
cerów powiedziano, że ci mają być użyci do „rozebrania 
koronnego dzieła fortyfikacyjnego* (Kronswerk). Wnoszą 
przeto, iż gdy w rozkazie ministeryum wojny mowa o 
rozebraniu wszystkich fortyfikacyi całej twierdzy, to spo
dziewać się należy, że więcej daleko jeszcze przybędzie 
wojski, bo 500 ludzi niewystarczyłoby do zniesienia 
wkrólkim czasie tak znacznych wałów, kurtyn, basztów, 
które powstańcom jako punkt silnego oporu służyły. Trwa 
ciągle jeszcze wywóz wojennych materyałów z fortecy 
do Danii. Arsenał, skład rynsztunków i przyborów nie
zadługo zupełnie będą wypróżnione. Rozkazem królew
skim 20 p. in. uwolnieni zostali od zaległości z lat po
w s ta n ia  i od odpowiedzialności za wypłaty i pobór nie- 
tylko k o n t r y b u e n c i  „ to  i u r z ę d n i c y  k s i ę s tw  S z lesw if fu  i
Holsztynu. Rozkaz ten zjednał liberalnemu rządowi duń- 
s.uemu bardzo wielu stronników, gdyż przeciwnicy twier
dzili, źe poszukiwanie zaległości stanic się powodem roz
licznych weksacyi. -

Pojutrze 22go przybędzie do naszego sąsiedniego mia
sta Altona (nazwisko to powstało z niemieckiego AU-too- 
Aah, czyli „all zu nah* za blisko) do skompletowania 
oddziału duńskiej armii w tern miejscu, dwunasto-funtowa 
baterya artyleryi. Prócz tego spodziewają się tu konni
cy a mianowicie dragonów; tak więc z obecnie już sto-

i radą waszą zgoła niegardził i to coby mi się zdało po
żytecznego i przystojnego uważył. Przeto abyście mi się 
dnia trzeciego wszyscy stawili, kędy weźmiecie odemnie 
ostatnią odpowiedź o mojetn wedle zdania waszego po
stanowieniu.

Trzeciego dnia zeszli się wszyscy szlachta i poddani 
do ksiąźęcia kędy książę rzecz taką krótką do nich u-  
czynił. Afektem waszym dobrym niedawno przełożonym 
nie gardzę i dobrowolnie radzie waszej, z dobrego na
mysłu podpadam, ufając wam, iż mnie dobrze i szczerze 
radzicie, z tego jednak starania którym się oświadczacie 
i na się bierzecie abyście mnie wedle woli waszej mał
żonkę szukać mieli, z tego was wypuszczam i wolnymi czy
nię, sam się o to starać będę za pomocą Bożą, bo co
kolwiek dobrego w człowieku nic od kogo innego po
chodzi, tylko od Pana Boga samego, temu tedy stan moj 
i małżeństwa przyszłego szczęście poruczam i spodzie
wam się iż z jego niewymownej dobroci małżonkę i to
warzysza sobie znajdę takiego z którym spokojne i miłe 
życie i zdrowie i niebo mieć mogę. Zaczem kiedy wam 
się tak zda i podoba, niechże się też innie i Panu Bogu 
podoba, a to wam dobrem słowem obiecuję iż żądaniu 
waszemu wkrótce dosyć uczynię. To mi jednak wszyscy 
obiecujcie proszę, iż którąkolwiek sobie małżonkę obiorę, 
abyście jej wszelakie poszanowanie i uczciwość jako wła
snej pani swój oddawali. Niech między wami żaden nie 
będzie któryby o mojem obraniu i rozsądku dyskursy jakie 
czynił abo z narzekaniem na ukontentowanie narzekał: 
bo wasza rzecz była radzić o dobrym moim; moja zaś 
wedle woli swej obrawszy sobie przyjaciela, panią waszą 
uczynić. To wszyscy zgodnie i mile przyobiecali, i na 
deklaracyą pana swego weseli byli tak, iż nic na ich o- 
chocie nie schodziło i owszem co prędzej dnia pożąda
nego i wesela pańskiego oczekiwać sobie życzyli. A po 
eJ deklaracyi rzetelnej rozeszli się wszyscy wesoło do 

do^ .  swoich.
' .Ka. medziel polem, książę Przemysław zwoławszy 

c P m e j s z y c h  sług swoich rozkazał, aby na pewny

czas myśliwcy o zwierzynę się starali, spiżarnia aby wsze
lakimi dostatkami opatrzona była, piwnice by podostalku 
napojów, wina, piwa, małmazyi etc. napełnione hy ły 5 
koje obiciem książęcem ozdobione, tak dla siebie jako 
• a przyszłyd, gości. To wszystko prędko urządzili po
słuszni słudzy, z podziwieniem nic nie wiedząc o zamy- 
» e pańskim, aż naostatek rozpisać listy rozkazał, jrapra_ 
sele na Pewny dzień zacnych gości, i swoich na we-

Była niedaleko zamku wioska nazwiskiem Brandyś, którą 
Przemysławowi przodkowie nadali b li starym sługom 
swoim, aby z tćj daniny na wvgodę zawsze byli zam
kowi. W tćj wiosce pierwszym Teofil któremu Pan 
Bóg dał córkę Cecylią, a jako to czasem w ubogich do
mach , łaska pańska obficie znak wiernych posług róźnemi 
sposobami nagradza, tak Teofila opatrzył Pan Bóg córką 
nadobną iż gładszej strudna naleść było w wielkich do
mach, a do tego tak pobożną • stateczną na umyśle, iż 
nigdy po sobie w postępkach swych płochości ani lekko
myślności nie pokazała żadnej, a lubo w skromnćm ży
ciu pański jakiś statek osiadł serce je j ,  i ochędostwo w e
dle kondycyi, bardzo jej statecznie słu iy j0) w u s j u „ j_  
waniu rodzicom starym, niewyP0VV'edzianą miłość poka- 
zując, domowe gospodarstwo i Prace z wiernym posłu
szeństwem i wygodą pilnie odprawowała. Przemysław 
często mimo domek jej na myśbwstwo przejeżdżając sie 
widział ją nieraz wodę niosącą, upatrował jej darskość i 
wstyd wrodzony z daleka, tak iż mu serce wszystko do
bre o r.iój tuszyło, często upatrując jej skromność i oby
czaje przystojne. Lecz tego po sobie nie pokazował, aż 
gdy przyszło do postanowienia, tedy z t ą , a n;e z j(!n„ 
żenić się umyślił.

Przyszedł dzień wesela z radością oczekiwanego, a iż 
żadnej wieści o pannie młodej n*e było, wszystkim to 
w podziwienie poszło. Lecz książę wezwawszy Teofila do 
siebie, o wszystkiem mu zamysł swój otworzył, i kazał 
mu dom swój ozdobić wedle swój k o n d y c y i i  żeby 
z córką gotów był goście przyjmować, którzy z nim przyjadą.

A gdy już godzina do objadu przychodziła, i wszystko 
gotowe było., muzyka też na taki fest przygotowana o- 
czekiwała; w tern książę Przemysław, już jakoby jadącej 
oblubienicy swojej, drogę zajechać z gośćmi niektórymi 
zamyślił. Cecylia nie będąc nioczem wiadoma, odprawiw
szy domowe posługi z drugiemi dziewczynami, wychodzi 
przed dom widzieć przyszłą panią swoja. Przybliżywszy 
się Przemysław ku niej zawołał: Jeźli jest ojciec jej 
w demu? która z wielką uczciwością, pokorą i poszano
waniem pana swego odpowiedziała: jest. Rozkaż mu do 
mnie; zsiadł z woza i już przybliżającego się staruszka 
Teofila, ręką pogłaskał, i na stronę trochę odwiódłszy 
rzekł: Wiesz, prawi, żem jest panem twoim, ciebie też 
doznałem szczerym s ługą , i życzliwym poddanym: cokol
wiek się mnie podoba, tobie mniemam, wdzięczno bę- 
dz>e: czego ja po tobie potrzebuję abyś wiedział, źe 
córkę twoją chcę mieć za małżonkę. Na niespodzianą 
mowę zdumiał się starzec, i z bojuźnią odpowiedział: Nic 
mnie chcieć, nic niechcieć potrzeba, tylko coby się panu 
memu podobało. Zatem wziąwszy go za rękę wprowadził 
go w dom, i rzecze: Trzeba mi przy tobie i źenie two
jej nieco z e rką twoją mówić; której gdy rodzice zwo
łali, rzecze Przemysław: Chcę, abyś żoną moją z przej
rzenia Bożego została; pewienem tego iż gdy się to sta
nie, woli mojej we wszystkiem wygadzać będziesz umiała 
i wolej swej od mojej nigdy nie będziesz odłączała, i co
kolwiek z tobą czynić będę, to wszystko wykonasz po
wolnie. Na co ona strachem zdjęła odpowiedziała, dosyć 
jednak bezpiecznie: Ja panie mój tego nie jestem godna 
ale jeźli to wola twoja, me zbramam się; służebnicą, nie 
tylko żoną twoją być j«stern gotowa. Wiesz panie mój 
urodzenie moje, i lichą kondycyą; przeciwko wolej twojej 
nie tylko co czynić, ale i myśleć nie będe. Co mi rozka
żesz, by też i umrzeć, sprzeciwiać się w tern niebędę. 
Dosyć, rzecze książę, tak wywiódłszy onę przed dom, 
pokazawszy ją lu ziom, rzekł do panów i poddanych swoich.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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jącą  załogą piechoty, będziemy tu mieli w sąsiedztwie 
fioły korpusik duńsk ej arm i.

Wierni swej zasadzie mnożenia wszędzie środków s-vh 
. J ' f a lwej komunikacy. i w przekonaniu, że nic laksil  

me na rozwój wolnego handlu nie wnłvw» a . i- 
i , l i  , i ,  „iolylko dr„S ,  » „  V v i  ' k
rvi i E , i , ,d «  i * a o » s ,

,, „ r. „ .  . F a r y ż  15 września.
#  Wielkie ograniczenia w olność  druku, zniewalam 

dziennikarzy do szukania ohleba na innych drogach, bio
rąc przykład z p. Cosle, dawnego redaktora P A ośnem ent 
który dziś buja balonem. Jeden z najlepszych korespon
dentów paryzkich wybiera sie do Hiszpanii, dla umie-

c i g »  n v z v  i l r r i i Y n n U  r  i *  .  .  .  i  i  .

r v i  i E g i p c i e  a l e  i w  S z l e s w i g u  i H o l s z t y n i e " "  V - T T ^ T  
s k i  u d z i e l i ł  p .  S a m u e l  M o r t o n  P e t o  7 i ! i  . “
n a  1 0 0  l a t  d o  o t w a r c i a  k o l e i  ź e l a z n ó i  “ o n d y , lu  N o n s e n s  
ż e  w  t y m  p r z e c i ą g u  c z a s u  ż a d n a  i , . , ’, V i™ P r z y w i , e j e m » 
r n e i n  k i e r u n k u  n . e  m a  b y ć  b n d n  . ' 13 u ?  1 W *y , n  S a ~ 
r u n e k  l e j  d r o g i ,  a  s a m i f ” ®’ w y f k n ę  w a m  k i e -  
i n a j ą  i n t e r e s  A n g l i c y  p  • ■ i"'- ł v y pL > m a c z y c i e  j a k i  w  t e r n  
H u s u m  n a  T o n i n n o e n  „  , o n a  z  F l e n s b u r g a  p r z e z  

s ™  j e j  c z e ś ć  w  t r z v  ’l u  1 “ "? ",a  R o r * d s b u r g .  P i e r w -  
z F r e d e r i k t L f  T  byc sk<(ń c z o n H .  

s z w e d z k i  w n i o n  * w e  w | o r e k  o  g o d z i n i e  S t ó j

duie sie kro f!a,r0l' y Statek T h o r - " a kldrYm z»«i- 
do C hrv< ii  •• s z w e . '  * rodziną, udając sie z Lubeki
nu U lw  .'/ ' " “f S<hrol,ić siV‘ P ™ d  burzą stanąwszy 
rlńm " I  Ml od górzystych brzegów ..  Z Szwecyi 
. ,ISZJ* ’ ze si? w Gotenburg ukazała cholerina, 2 0  osób 
o ychezas umarło, a 30 jeszcze  chorych. 3go września 

w Norbro w Szeccy i lud tłumnie się ze b ra ł ,  chcąc na
paść na żydów 5go I. m. wybito w wielu domach okna
l«k ,  iż polieya wdać się musiała, aresztując 17 osób. t  V  1 < ł *   
Toż samo miało miejsce w H elensborg , Stookyrkobrinkea l lakow e życzenie nie
i Kóping. Wśród nocy musiano o g ł  ”  ’ ■ ■ ' 0

się w tłumy; lud rzucił  się na bóźni. ,  BUpca
żydowskiego Lamm, jak mówi „Swenska Tiduingen*. J e n -  
ny Jl.ind k tó ra ,  jak wiadomo, zaślubiła tutejszego izraeli
tę w y z n a cz y ła  400,000 talarów szwedzkich
(Zettel) na założenie szkół panien w Szwecyi. Między 
uczonymi zwiedzającemi w tym roku Szwecyą w celu ba
dań zoologicznych, znajduje się tak :e z Petersburga p rzy 
były hr. Czyński.

z Francuską, aby nawet zrobił  małżeństwo dem okratv-
czne,  biorąc jaką zdrową uczennice ze szkoły St. DenisM 
Pomimo głoszonych nieporozum ień, ks. prezydent ma bvć 
dobrze z ks. Hieronimem, a ozięble z ks. Napoleonem 
który jak wiecie, odgrywa role rywala. Ks. N apoW n 
niema mieć jednak ani par ty i , ani przyjaznych jenera łów

C p i V " sir . ™ i r  “ -i
nie z .  d o l i . F a k l e m  j e ś r n i o  niebawem sta—
wiecei znanvch 7  ,iQ •’ nawet w miastach naj-  
ców wszędzie DrezJ1)8^ ^ 10211*?̂ °  usPos°hienia mieszkań-
c i e . ’ / . r a r
największe były rozruchy ta k  w s  ' T r , F udniowych
głów nej siedzibie i pepinferze s o L b z m  Et‘enne: owdJ niptfu.»..n i-.i:__  t* F  ̂ . 6 socyalizmu, ffdzie i«szpzp
niedawno f ’’" ' ‘ T T

i i  ° T >kJ'  r s
,  .  "  P»d l-ynmfaln, ko ,„zlow „i6  ,  ,

skiego. od względem maferyalnym, Francuzi jednak znaj-  
*. .d„ SI(* .!T' IS nym den' e- Giełdą trzyma się wysoko i 

w \ 7̂ ’ Pr j c y jfist co niemiara, a zabawy tylko co 
w tvch j  !e,naJ^c (| ze 'n •'•nem, dzienniki zajmowały się 
stennu " o  !!r . n ^ ° n i lo r a , który wychwalał po- 
7 V - i- 8,n-' ■ • Pa r ĤI,ie"towycli. Powtórzyły także

a< ziwieuiem zyczenio Rady obwodowej Vesoul (de  la
h v  r y . n ł ł  m i n .   r   l _____ r . . .

jęciem zdziwiony. rzek ł prezydent, sam tern p rzy -

D epesza te leqraficzn.a. -  i 
daje koniec mowy k s ię c ia  Gyonu 2 ig o  września po- 
nej w tych s łow ach : -Roztronn^z!!1*-’ ta,n^e powiedzia- 
gają aby ludy dojrzało z a s ta n a w ia j  yzm  w >ma-
szlości swojej orzekną. W  obecnei chwil, T*"!!" °, przy'  
roztrzygnąć pod jakiem imieniem m ó g Ł  w t t z  ^ 0^  
dac ojczyzme usługi. Jeźli " y .W,<?ksze 0(J-

i1Uł|. « . t J ......UUWOUOWtJJ Y cSUUl (̂ Ue iłł
mia,,ow« '  «»•» radzców municy-

mogło być uczynione ty l-  może p o w i e L n e  mi „owo n r Jf Zy. ‘y lu ł i,r« 5 'k ‘"ta 
ói «ironv Debatv. abv o -  _ , . 1 Povvołarne u ła tw ić ,  to go newnin

osobistego mteressu „a tytuł cesarski ń ie z a m ie n i^
l ) P n P G 7 i l  rr . .  l . . ! J

>oorg, Moohyrkobrii.kea L . , " ,,,e "iog«o oyc uczynione ly i-  m(
ogłosić akt o zbieraniu ! s : - v i  f  y," !‘* ? W' Z e .sw ój strony Debaty, aby o -  z
'źnicę i posiadłość k u p ca  > ‘ l0 'vle',ls, 0  !1iet) zpieczeństwie dzisiejszego < ........................
eenska Tidningen“. J e n -  Iluie w 'E , ! r e ń - f  wl«J®mpść, że protestantyzm znaj-  ( i ?.ePcs.za f, Paryźa tejże samej daty donosi że ukladv o

J Luropie, szczególniej w Irlandyi, coraz wiccej i handlowy z Belgią, źadnetro nionciarr
w oenm ków . L'U nion  nazwała z tego powodu p. Bertia zultatu ,  ze rw an i  zos ta ł f .^ i n f a  ^
'o i te rzys tą , ale f..Ktu nie zbiła. Rzad trzyma ciągle s u -  stąpienie p. F rere  żadnći 4 Pewl*la ze wy-

. B ® » r y ż  15 wrzi śnia (spóźnione).
Dnia wczorajszego, około godziny pierwszej z po 

łudnia ,  książę prezydent jak było zapowiedzianem wy
je ch a ł  na południe Francyi. Udał się do d w o rc a ’ drogi 
żelaznej orleańskiej, w czterokonnym powozie d la D au-  
•non l, mając około siebie ks. Hieronima. Eskortowały go 
dwa plutony, złożone z oficerów dywizyi kirasyerów i 
dragonów. Przy dworcu stało kilka b talionów ź a n d a r m e -  
• yi ruchomej. La Patrie podaje, że żaden krzyk nieprzy
zwoity niemiał miejsca w czasie przejazdu ks. prezydenta 
przez Paryż, i że żadnego aresztowania nie było. Krzyki: 
*N.ech żyje Napoleon 1 mech żyje Cesarz “! były rzęsiste. 
^  księciem prezydentem wyjechali ministrowie: de St.

• naud i de Maupas. O godzinie 5ej w ieczorem , konwój 
Prezydencki zatrzymał się na chwilę w Vierzon, a o 6 ej

nała DunoSń r ąr  W Bf,UrgeS' Na r0zkaz Prefukla 1 k!' r(iy- pont, l i c z n a  ludność okoliczna była tu ta j  sprowa
dzona. Gwardziści narodowi mieli obiecaną kwaterę i me
dalion wybity na pamiątkę pobytu ks. prezydenta w Bour- 
ges. Chłopi uwolnieni na ten dzień i następny od postu, 
byli prowadzeni przez księży. Ścisk ludu był wielki’ 
Okrzyki ograniczyły się do: „Niech żyje Napoleon"! J e 
den tylko z widzów krzyknął w dw orcu: „Niech żyje 
Rzeczpospolita"! zaco zosteł aresztowany. Koresponden- 
cye prywatne donoszą, że postawa ludu w Bourges miała 
yc o s łup ia ła , a!e podaniu temu wierzyć zupełnie nie

można, chociaż niedobre przyjęcie, jakie znalazł w tern 
mieście ks. prezydent roku 1850, dawa oby niejakie prawo 

o wierzeń,a podaniu. Przyjęcie urzędowe odbyło się 
w formie zwyczajnej. K ;. prezydent udał się do kościoła 
Sw. Szczepana w którym odśpiewano Te D eutn, a potem 
zajechał do pałacu kardynalskiego, w którym nocował. 
Koszta pobytu swego w tym pałacu sam opłacał. W ie
czorem był bal ,  a nazajutrz odbył się przegląd wojska i 
rozdanie orłów gwardyi narodowej. Z Bourges p de 
Maupas wróci do Paryża. Miejsce jego obok ks. nr' zv -  
denta zajmie p. de Persigny. Z przyczyny przejazdu ks 
w lu J o n K - ’ ekcr  . raun'cypalne ZOstały zawieszone 
Skiego z o s t a ł  termin przeprowadzenia lokator
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m e ,  jakiego doznał od C onstitu tio n n ela , z powodu fa
woryzowania le Pays w nowinach. Dziś ks prezydent 
ma wyruszyć z Bourges w dalszą podróż. Do Lyonu pr/.y- 
jedzie je n e ra ł  la Marmora, piemontski ' minister wojny 
dla przywitania ks. prezydenta. Z powodu ogłoszenia 
niechętnego artykułu 0  podróży ks. p rezyden ta , '  dziennik 
1’Echo de L ’A veyron  otrzymał drugie ostrzeżenie. Dzien
nik legitymistowski la L iberie d ’A rra s ,  otrzymał także 
ostrzeżenie , ale z innego powodu.

Dziś rano, Paryż przebudził się w śród wielkiego huku 
dział i ognia karabinowego. Była to musztra ogniowa j e 
dnej dywizyi na placu Marsowym. Podobne musztry mają 
się odbywać często w czasie nieobecności ks. prezydenta. 
Gwardya narodowa ma odbywać jeżeli nie musztry, to 
liczne lustracye broni. Paryż jest głuchy, jednakże kw e-  
stya cesarstwa zawsze go trochę zajmuje. Dzienniki za 
graniczne podają, że ani małżeństwo, ani cesarstwo nie 
będzie; ale jak to pogodzić z powtarzającemi się ciągle 
manifestacyami cesarskiemi? Są tacy co twierdzą, że ks. 
prezydent nie zdobędzie się na wielką ambicyą, i że 
przestanie na tein co ina j ale czy można temu uwierzyć?
Ks. Hieronim ma radzić ks. prezydentowi, aby się ożenił

d
zwolenu  ̂ -■"""«»« l. icgu ». v/vat* p, ourm

oilerzysią , ale faktu nie zbiła. Kząd trzyma ciągle su -  
• owo ditikarzy. Odebrał patent jednemu z Cominercy 
dlatego, że drukował w czasie elekcyj buletyny opozy
cyjne,  w przekonaniu, iż wchodzą w kategoryą tak zwa
nych ouvrage de v ille  albo bilboquet. E x -rep rezen tan ta  
Uhavo x wydalił poraź drugi z F ra icy i ,  a świeżo u ła 
skawionych kazał uwiadomić przez prefekta des Bouches 
dii R hone , że jeżeli s :ę nie poprawią i nie porzucą da
wnej nienawiści, ułaskawienie bę Izie cofnięte. M onitor 
ogłos;ł  wczoraj program nauk dla szkół publicznych.
W Y - ?  pedziolone na dwa działy: klasyczny i fizyczny.
"  dziale nauk klasycznych, znajdują się dzieła kilku zna- 
micnitych pisarzow kościoła. S z k o d a  tylko, to  w ich li
czbie zamieszczono ewaniclią św, łiukasza, która napisa
ną je s t  w stylu greckim, zepsutym przez narzecze syryj
skie. W edług nowego program u, nauka filozof i jak r.
1806, Została ograniczona do samej loiki.

Moi ning Chronicie ogłosił wiadomość o zawarciu mię
dzy Anglią a Francyą traktatu handlowego, na zasadzie 
miernej p ro tekcy i, ale M onitor  jej zaprzeczył. W Tu
rynie pochwycono pięcio-frankowe pieniądze francuskie 
na których brzegu w miejsce napisu: Dieu proleue la
F rance , położono: Dieu p u n ira  la France. PW  Z y t u  I w n ą . Ye l i - b a ' ^ r ^ z n ^ u ^ ^ T l i o m ^ ^  Pe~
znajdują się obecnie pp. do Cavour i Ratazzi, należący ra ta ,  i niema żadnej p raeszkodv ahv . , plorl.';w Mace-  
lak wiadomo ,i„ — ... . _  i___, J l i , : , n :„ .  i i ,.J " ab:,ZK0(iy any k ad ry  armii pa o iez -

m *ły  daIeJ rozpoczętej formacyi. P

w’ Jo T ty c J '  belgijskiego'^gabinetu ! ' ' ^ " * 0  *" ^

znaicmv i "  k W,^ S^a PaP'ezhiego. Zapomnieliśmy wy
znajemy w tej chwil,, że D ebaty  które zwykle dobrze są
i ormowane, i niemi zawsze prawie w wiadomościach za
granicznych być m ogą, z przyczyny dawno zawiązanych 
i najczęściej w wyższych sferach towarzystwa stosunków 
że Debaty  w pewnych kwestyach dla których nie inaia 
syrnpalyi, a taką je s t  bez wątpienia kwestya kościelna nie 
wahają s,ę czerpać pogłoski w Źródłach choćby pJde>-

s u "  S L 3 T M S
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j a , i e  n gdy prawie w podobnych okolicznościach wymai ne 
n.e bywają. Dowody moralnego życia były 3 n k i e m  
niezbędnym zapisu w rojestra wojskowe. Rzeczą iest ne 
wną, że liczba rekrutów zn»;,l,..„ ... V ? Je ? 1 Pe"

jak wiadomo do partyi liberalnej,  a zwolennicy Arglii. 
'lą om ba dzo dobrze przyjmowani po salonach paryskich. 
Przybył także do Paryża książę Cambridge. Dzienniki 
doniosły, że lord Brougham kazał upiększyć swój pałac
w ( fittłiS . 1 Zfi tnifii «ł .A ni mm _: „i . . .

- .0 - 1 - rozpoczętej formacyi,

b. m. f c ‘ w ° ™ £ y 2Br™nk8S s k ?m' ? ' ł  V
wprowadzenie tanzimatu w Egipcie . ° ^ asza)if°ydoniosły, że lord Brougham kazał upiększyć swój pałac wprowadzenie tanzimatu w f T  •S"'flański’ ogłaszający 

w Cannes, i i e  miał dac w mm schronienie staremu i 1 w Kairze w przytomności w i v '5’ 0<lczytany zos tał 
słabemu księciu W ehngtonow i; tymczasem dzisiejsza d e -  j nych duchownych i wojskowteh n ’ f y&nitarzy eywil- 
pessa telegraficzna odebrana rano przez G allianani’* Mes I : • r i i ‘ JsKovv >ch. Uważano jednak nie-
senaer .  donosi, że książę umarł wC20r^  I  I obecn( sc ciała dyplomatycznego czyli raczej k«„s „ , a r ń LK ^ r s K T i .  'iszrz* i : b; T f  ci‘ "  ra>;“ ^  s srodzinie 3 ej wieczorem. y g p> j ak niemniej, że zapowiedziane uroczystości nie miały

miejsca. Abbas Pasza miał wyraz twarzy smutny i s tro
skany. Przypisują to niespokojni ścl jaką go nabawiło 
? uglB oc*^hiwanie firmana, i niezadowolnienie z jeiro 

K orespondencja  litografow ana a u strya cka  rozbiera I Ji’T J '  kkB,!vlf k bo' ’-ie'n treść była dość zgodną z ó -  
w dłuższym artykule ostatnie postanowienie pruskiego 1 l a BZnem! ukł«óami jakie  zaw arł Fuad-Effondi, forma 
gabinetu, prowadzenia dalej konfereneyj celnych z sam e- 1 "If a - ° uPrzeJ" 1̂  a niektóre podrzędne

' ‘ y szczegóły świadczyć mają o małem zaufaniu Sułtana do
i W l C P - h r n  o  t  i  ;  .  • .

zostało bez przytoczenia żaflnyi" motywów i nowa w s / v -  1 «,7 „ i ,a .  « zwłaszcza w Konstant
stkim rządom związkowym przedstawia zagadke, Koresp. na życie Abbas Paszy8 1Wy,t° CZOny’ >ak wiad( 
kończy w te s łow a :  „Jedne tu podnieść musimy okoli- Cyą w sprawach w ichodn ? . * ™ * " ? 0  Zabrane przez Fran-  
c z n o sć : że wszystkie te układy są ZUpefnio spokoj nłSj  inyśieniaP Zresztą wl„dornóśd o n  daJen wicp-królowi do 
natury, i żadnych w s o b i e  n ie  mieszczą w ojennych  ew en- jak mówią z wielką obojętnością P>>i ** • eszy<,a ’ przyją ł 
tualności. Wolno przecież układać się 0  handlowe in te -  fendego na m S  w J w  Z ^  ^

w?:„Lbt“Z ^  nieco w widokach polityki Porty, w z g lę d e m T is ie js ^ e fof  {5”    . . ' pim/wtij'i uiio,
szakże nie byłoby nic śmieszniejszego, j ah prZy kon- 

fereir  yach o celne opłaty, co chwila szablą potrząsać. 
Możemy też publiczność z a p e w n i ć ,  że wszystkie usiłowa
nia ku niepokojeniu opinii pub ieznćj obawą wojnv na 
pogardę tylko zasługują. Z kweslyi celnej,  jeśli rozwią
zanie jej oddane będzie namięt"Osc' • samolubstwu, może 
wprawdzie niejedna materyalna dla prze,nysj u njem:eckie_ 
eo  wyniknąć strata —  n i g d y  jednak wojna. p0d tym wzglę-

1  w tz v s fk i t  pokojnym- noH Od dn ia  1 9  w rz e ś n i a  to je s t  od c z a s u  p o j a w i e n i a
leona do n n l S  •'Spraw° zdania 0 Pt0droźy Ludwika Napo- SIS p o l e r y  do dnia 5J4 do g o d z in y  1 0  r a n o ,  z a p a d ł o  
pał d 1 a f  esifret -I 0 y' aa t0S1^ *gadzają, że za -  ! ,ia r ' ,o!f  ̂  ° 8Ób 1 0 » z ty c h  z u p e łn ie  w y z d r o w i a ł a
d i ą —  i ni . T ’ g• ą j0Sl 1 Z,aprzęcz°ną je j c e -  j “ f®b* J L ^ a  d r o d z e  . ' vy»«»rowienia je s t  osób 5 ,  w s t a -

połoźenia Egiptu.

K r a k ó w  5ł4 w rz e ś n ia .  Dia zaD obieżenia  ro zc h o 
dzen iu  s ię  n ie p o k o jąc y ch  w ie ś c i ,  i l e d a k c y a  po s tan o 
w i ł a  odI dn ia  dz .s i .  j s z e g o  o g ł a s z a ć  u r z ę d o w e  r a p o r -  
ta  Kom ite tu  Z d r o w ia ,  o s ta n ie  ch o le ry  w  m ieśc ie  n a -  
s z e r n : J

s ™ „ „ ,  J ra  ""“Fizeczoną jej c e - I  * “ «»«*««»« w y z d r o w ie n ia  je s t  osób o ,  «'»*»■
cenie r L o  , myl? ,S1? podobno P o d s t a w ia j ą c  przyw ro- n ,e  “ ‘e p e w n y m  osoba  1 , u m a r ło  4 .

duchu p rzrm ar i a J d7 K i ? ZP(?Śd/vninne!n?a S a PSt'V0' W lym ' Z  P° Wy* w y w > n io n y c h  osób  8  z a c h o r o w a ło  w s a -  
im C o n n iiu t■ dzis,aJ między mi w dzienniku sw e -  | mym sz p i ta lu  ś. - Ł a z a rz a ,  a tv lko  dw ie  w  mipscie tj 

\o n s h tu t io n n e lu . n ezmmrdowany Dr .....  i . . , . .  „ I  c . . . : - : . . .  ? ’ c _  V

- . .  . P o w y ż s z y  w y k a z  podajem y z tym d o d a tk iem  i e
widzi n ic z a p rz e c z o n y ^ d o w ó d ^ ź e 'To C e f ' 8 prezydenta »« .* y s |k ie  osoby  d o ty c h cz as  c h o le ra  d o tk n ię te  no



C Z A S .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  2 2  w r o n i ą .  X. P a n ,  przychylnie do

w stawien i-.  si*l J 0 - k ' “ic,Jł Nau" stuikit Kr“le 8 lw it> 
doK'vi<lić r a c z y ł  zrajdu ąrcnai s ię  w e  Fran yi « j -  
c l iodżey  polskiemu, Teofilowi Prorh v. P r o c h o w s’.ie -  
m .. p ow rócić  do kraju, bez p ozostaw ien ia  mu atoli 
p ra w a  I gitymowania s ię  z pochodzenia sz la ch ec k ie 
go  i bras pow ioC im a mu skonfiskowanego na rzecz  
sk a ibu  m ajątku.

— W czoraj p rzy b y ła  do W a r s z a w y  z Petersburga,  
JO. księżna J a d w ig a  z książąt J  ib łon ow sk ich  Lubo-  
m irska; a z a b a w iw s z y  tu godzin k i lk anaśc ie ,  w y j e 
ch a ła  w  dalsza  podróż, na W o ły ń .  .

  M i j ą c e  o tw o r zy ć  s ię  w  d. 1 9  b. ni. w  K ijow ie ,
w y s t a w a  r ło d ó w  ro ln ic zy ch  z  gubernii K ijo w sk ie j ,  
C h a r k o w s k i e j , P o ł t a w s k i . j ,  C zern ich ow sk iej ,  Kur-  
sk ie j .  P o d o lsk ie j  i W o ły ń s k i e j ,  trw ać  będzie przez  
dni 8

  W czoraj  z a c h o r o w a ło  w  W a r s z a w ie  na chole
rę osób 3 ,  w y z d r o w i a ł o S ,  u m aiło  1; ogólna liczba  
pozostaje chorych 3 1 .  (jK. W . )

Kronika miejscowa i zagraniczna.

I i a s e r a t j .

K r a k ó w  d. 2 4 września. W  obec ubóstwa repertoaru tea 
tralnego- i niemożności porządnego obsadzenia sztuk dramaty 
cznyeh na większy rozm iar, najwłaściwszą jest rzeczą dawać 
drobne kom edye, jakiem i ciągle teatr Rozmaitości warszawską 
zajmuje publiczność. D la tego lubo nie liczni w idzow ie, z za
dowoleniem wszakże przyjęli wczorajsze widowisko, które pomi
mo kataru jednego z głównych przedstawicieli, poszło dobrze, 
osobliwie zaś komedya p. n. „A rtykuł. 9 6 0 .“ Artykuł ten ko
deksu cywilnego francuskiego (dotąd u nas obowiązującego), 
mówi że darowizna uczyniona przez jednego z małżonków, 
unieważnioną być może przez przybycie spadkobiercy w pro
stej linii zstępnój. Trwoga obdarowanego, aby go nie pozba
wiono kiedyś darowizny, podaje pole do szczęśliwych scen i 
stanowi rzeczywistą osnowę komedyi. Pan Ka lCidski w ro i 
Y erdiera, tj. obdarowanego, przejął się dokładnie zmiennością 
sytuacyj, w jakie go wprawiała obawa utraty darowizny; za
rzucić mu tylko musimy, iż użyciem ciemnych okularów uła
tw ił sobie mimiczną stronę gry, nakazując widzowi domyślać 
się jak się do roli gra wzroku stosowała. Okulary na twarzy 
aktora, to jak gazowa zasłona na twarzy kobiety: zacierają 
wyrazistość i wybitność rysów. Pan Linkowski byt lokajem 
zbyt „głośnym “ , a lubo w iem y, że dziwactwa jego  znoszono, 
wątpimy jednak, aby znoszono krzykliwość, i dla tego takie 
oddanie roli poczytujemy za przesadzone. Drobny również szcze-
gól, który nas zraził , było wypakowanie z tłomoczka sukien,
które właśnie zapakować weń należało.

W  obrazku dramatycznym poprzedzającym powyższą komedyę, 
którego tytu ł: „Mąż, żona i sąsiad“, nie było tć jżyw ości dya- 
logów, jakiej wymagamy koniecznie po tego rodzaju sztuczkach 
fiancuskicli. To nie rozmowa między mężem i żoną, ale ga- 
dany duet, w którym obie strony powinny wpadać sobie nieu
stannie w słow a, jakby jednocześnie mówiły. I  tu panu Pan
kowskiemu zarzut uczynić musimy, że krojem sukni i niezrę
cznie nadłożoną łysiną, chciał roli swojćj nadać jakiś charakter, 
który w samćj jćj nazwie „sąsiad11, wyraźnie już leży. Tak 
ubrany sąsiad nie może bywać ii sąsiadki, ustrojonćj znów na
zbyt wystawnie, jak u siebie. Któż chodzi po domu w żółtych
rękawiczkach i atłasach? . . .

W ieczór ten urozmaiconym byt jeszcze ćwiczeniami gimna- 
stycznemi pana Schwiegerlinga. Chodzenie po drucie jest nader 
trudne, ale nie sprawia dla oka żadnśj przyjemności, bo medo- 
zwala rozwinąć się wszystkim ruchom ca ła . Natomiast g.mna- 
styczne ćwiczenia odbywane na huśtawce zwieszonój od stropu 
sceny, dały nam poznać niepospolitą silę i zręczność popisują
cego się. B yły  to ćwiczenia z rodzaju tych, jakie po zakładach 
gimnastycznych za granicą należą do jednego z pierwszych wa
runków wychowania męskiego, a które nadają gibkość członkom, 
sprężystość muskułom i wdzięk całemu ciału. N ie  tu miejsce 
mówić o ważności tćj strony wychowania, uznanej przez staro
żytnych , a od niedawna na nowo podniesionćj; dodamy tylko, 
że pan Shwiegerling jest mistrzem w tamowaniu.

  w  sobotę pan Schwiegerling produkować się będzie w ewo-
lucyach wojskowych na wyprężonym drucie;—  w drugim ustę
pie przedstawi ćwiczenia gimnastyczne na lin ie; przyczćra 
komedya w lnym  akcie p. „Pożycz mi 5 z łotych11 —  i ko
medya w lnym  akcie „Siostra Kasperka.11 —  W  niedzielę osta
tni raz pan Schwiegerling produkować się będzie —  i kome
dya w 2ch aktach z francuskiego p. n. „Dwaj Brygadyery.11

  W czoraj wieczór zakończył życie W alenty Knapczyóski,
professor tutejszego gim nazyum , który po 2 5cio-letnićj służbie 
publicznćj, właśnie teraz na stan spoczynku przeniesionym

został. .
  Q azeta P oznańska niemiecka donosi o spostrzeżeniu, jakie

zrobiono w Poznaniu i w innych większych miastach Księstwa, 
że cholerze towarzyszy ciągle epidemia na ptastwo, zostaje zaś 
w stosunku odwrotnym do pierwszśj. Im silniejsza cholera, tćm 
mnićj ptastwa a zwłaszcza wróbli umiera. Z wielu zaś miejsc 
donoszą w tćj chwili o wielkićj liczbie nieżywych wróbli znaj
dowanych po polach. Bodajby doniesienia były prawdziwe i 
spostrzeżenie nie zaw iodło!

—  Śmierć W ellingtona oddała w ręce królowćj cały szereg 
godności do rozdania. W ielk ie pensye są do nich po większój 
cz<2ści przywiązane. Książę jako generalissimus pobierał roczną 
pensyą 0(j g0  do 7 0 tysięcy z fr ., taką samą jako lord-stróż 
pięciu portów. Reszta godności, którą przy nekrologu wymieni.

l iśm v n rzv n o s i la  m u  przesz ło  12  tysięcy  z łr .  A n g l i a ,  w yznać  e r in e . t ,  sie li ,  bei der  gefer tig teo  S te l lung .ob r igke i t  binnen 6  W o -  
i iśmy, p rzy n o s i ła  1 ,  ■ „ „ W n  księc ia  P o  ehen «u m e l d e n .  w iedr igens dieselben. uaoh den bestehenden hohen
t r z e b a ,  w y n a g ra d z a ła  wspania le  z a s łu g i  z m a r i e g  ? ... Rekrutiei u n gs-V orsch r if ie n  heliaurt .lt  werden wurden.
b i tw ach  p o d  B a d a jo z  i Sa lam anką  o t rzy m ał  W e l l in g to n  m in o  V u 0  D^toiniuin Rzemień T a r o a u e r - k r e i s c s  i» G . l u i e n  
z ł r  P o  b i tw ie  p o d  T u lu z ą  4  m il iony, p o d  W a te r lo o  2 m iliony,  am 13ten A ugust  '8 5 2
a  n a d to  p en s y ą  dożyw otn ią  2 0 , 0 0 0  z ł r . ,  k t ó r a  p ó in i ć j  j e s zcze  j  J o s . A le x  D obrow olsk i, B e z i r U - M . r d . t . r ,
do cyfry  4 0 , 0 0 0  podnies ioną  z o s t a ł a ,  z p r a w e m  p rzen ies ien ia  ^  

t ć jże  n a  su kc esso rów  w linii m ę s k i ś j .  _ _ — = = = ■

Wi^domoscTlmiiaiowe i przemysłowe.
K ra k ó w  24 września-  T a rg  dz is ie jszy  zbożowy og ran iczy ł  

M  1 0 0  zaledwie k  r each  zw.eziouego, i k ih n d z ie s i f c m  z w>y;x>a 
wykupionego zboż« , h tó ie  p0 w to rkow ych  cenach sprzedano, 
m a ły  dowóz sku tk iem  b.vł w czora jszego  św ię ta  żydowskiego.
Handel miodem ozy wiać się zaczy na. K o rz y s tn e  dotąd r a p o r U  o 
. ta n ie  zbiorów miodu ze Lw ow a i z P o d o la ,  k tó ie  w p ły n ę ły  na 
zniżenie c e n , nag le  zm ien iły  się i t e r a z  d o p ie ro  mówią o w y m a rz -  
nieoiu ułów na  w iosnę ;  pog łoska  ta  J e s t  może dziełem spekulacyi ,  
zaw sze  Jednak  ten sam d .a  kupujących sk u te k ,  bo ceny podnoszą 
się. Rzepak  nie ma pokupu i t e „y zn iży ły  s i ę ,  za  z im o a y  nie 
chcą więcej daw ać  nad 8 ‘/» ,  za letni 7 %  do 7 ‘/ 2 z ł r .  0  w e łn ę  l i 
czne są  py tan ia  ze Szl<J»h-a, ale z a p a s y  je j  t a k  t u ,  Jak i w po
bliskich okolicach K ró le s tw a  Polskiego b a rd z o  m a ł e ,  n aw e t  prawie  
żadne ,  z tąd ceuy zupełn ie  niepewne. ______________

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  25 w rześn ia .  B a rk u o ty  90 •/*. — P ru s k i  k u ran t  

103. — lm p e ry a ły  r0“- a ł  *r . i 8 . — Runie s reb r .  100. -  
U ukaty  19 z łn .  g r .  20 — Lis ty  Kroi.  Pols ,  bez kup. da ję  101, 
żą .  a ją .  — L is ty  *»s t - * a l |0. bez kup. ż ą d a ją  9 0 %  d a ją  90.
C w a n o y g ery  s ta re  I 0 3 ‘ a, nowe 104.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 21 w rzesa .— Dukat holend. 5 z ł r .  37 k r .
Dukat oes. 5 z ł r .  43 a r .  — Pófimpery a ł  ros. 9  z ł r .  3 6  h r .  —
Rubel ros. 1 z ł r .  5 2  k r .  — l a l a r  p rusk i  1 z ł r .  42 k r .  — Polski 
k u ran t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  1 z ł r .  23 Sr . —  Galie, l is ty  zas t .  z a  100

N . 13050. Obwieszczenie. (> 332)
Celem skutecznego zapobieżenia niepewnośoiom i pokrzywdzeniom 

p rzy  sprzedaży tow arów  często w y d a rz a ją c y m  się ,  W .  MimBler- 
s tw o  Handlu za  porozumieniem s,ę  z W .  M inis ters twem  sp raw  
w ew nętrznych  zn a laz ło  się spowodowanem zarządzić  pod względem 
czynności kupieckich transpor tow ych  j a k  nas tępu je :

a )  na  w szy s tk ich  beczkach i w orkach  do pakow an ia  tow arów
u ż y w a n y c h ,  i w ogólności  na  każdym  pakunku musi być
w a g a  ( t a r a )  t rw a le  i widocznie napisaną.

b )  T a r a  w żadnym przypadku nie może b j ć  do tow aru  w r a c h o -
w a n ą ,  i należy  od takowej wedle ugody opłacić.
K raków  d. 9 w rześn ia  1852.

( 2 - 3 )  ż  c. k. K om issyi G ubernialnej.

Ner  5119. . ( 1314J
C E S A R S K O  -  K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A L

W i e l k i e g o  K s i ę s t w a  K r a k o w s k i e g o .
m r t .  I Z  „ » t .  h y p .  « p<> w  y  s ł u o l i  a n i  a  w n i o s k u

P r o k u r a to r a ,  w z y w a  m ających  prawo do spadku po F ra n c i sz k a  
K saw erym  U js io row sk im  pozo s ta łeg o ,  z summy złp. 2337 gr .  3 
na  rea lności  N. 390  w gin. III. zabezpieczonej, aby  się z t a k o w e m i  
w p rzeciągu  miesięcy t rzech  do o. k. T ry b u n a łu  zgłos il i ,  po u p ły 
wie bowiem zakreś lonego  term inu,  spadek w mowie będąoy, z g ł a 
sz a jący m  się wuukom zm ar łeg o ,  a  dzieciom Tekli  z Gąsiorowskioli  
lnio A d a m k o w e j , 2do B a liń sk ie j ,  t j . ,  Ludwikowi i W incentem u 
Adamkom, o raz  Edmund wi, Teofilowi i W ale ry !  Balińskim w czę
śc iach  na  nich p r zy p ad a jący ch ,  p rzyznanym  zostanie.

K raków  dnia 10 sie rpnia  1853. 
f 3 _3 j  S ędzia  P rc zydu jący  J .  K opyctuski.

Z. S e k re ta rz  W . D łonczynski.

N. 2 51  C. K. SĄD POKOJU (1 2 9 7 )
O k r ę g u  III .  M o g i l s k i e g o .

S  órownic do a r t .  I 5 3  ust . o w łość ,  u s a m o w u l .  i na zasadzie  
a r t .  12  ust. hyp. s r. 1814 w zy w a  maj jcych  praw o do spadku po 
niegrty Pawie Siedleckim, w łośc ian  nie z wsi Bronowie m a ły c h  po 
z o s ta łe g o ,  sk ła d a ją c e g o  się z posiadłości  w łośc ian ik ió j  i grun tów  
pod poz. 6 8  Tab. Gzynszowel zamieszczony cli. aby z prawami s w e -  
mi do spadku tego w przeciągu miesięcy t rzech  zgłos il i  s i ę ,  po 
up ływ ie  bowiem tego c z a s u ,* pomieciony spadek z g ł a s z i j ą c e m u  się 
Franciszkowi s iedleckiem u j a k o  sukcesso row i i nabyw cy  praw  od 
w spółsukcessorów  całkow icie  p rzyznanym  zostanie.

Kraków dnia 27 sie rpnia  18»2 r.
( 3  3 j  p  S l j z o w fk ’* — Korczyński, z. P isa rza .

n 1390 Ogłoszenie lionkursu. o**)
D yrekc j  a gal . stanowego T o w a rz y s tw a  k r  d , to w rg o  o g ła»«a  n -  

n-cjszćm. iż tym czasow a posada AdJankta  L ikw ida tu ry  przy  In s ty 
tucie k redy tow ym  z roczną  p ła c ą  5 H0  z ł r .  m. k. opróżnioną zo s ta ła .  
Z t ą  posadą połączony j e s t  obowiązek z ło żen ia  kaucyi w ilości 
rocznej p łacy ,  w g towiżnie ,  l is tach  zastaw nyoli ga l icy jsk ich ,  p a 
pierach ska rb o w y ch ,  lub też na h y p o te r e ;  przyczóm l is ty  zas taw ne  
i papiery  ska rbow e policzone będą pod ług  k u rsu  z dn;a,  w którym  
z-fożone zosU na.  ^

U biegający  się o tę posadę, podania sw oje najdalej do dnia 20go 
w rz e śn ia  r. b. do D y re k c j i  ga l.  s tanowego T o w a rz y i tw a  k r e d y to 
wego wnieść i w nich nas tępujące okolieznośoi udowodnić m ają :

a )  Miejsoe urodzenia, wiek . s tan  i religię.
b )  D ok ładną  znajomość j ę z y k a  pol-kiego i niemieckiego.
o)  Ja k ie  nauki tdbyli  i czem się do tychczas  zajmowali.
d)  Ż j  się z  dobrym B k u t k i e m  poddali egzaminowi z rach u n k o 

wi ści ska rbow ej  i kup ieckie j ;  tudz ież ,  żo w tym  zawodzie  
nabył ' p r ak ty cz re j  b ieg łośc i;  r a re szc ie

e )  Czy  \  k tórym z urzędników T o w a rz y s tw a  kredy tow ego  i
w j a k i m  stopniu bij spokrewnieni.

T o w a rz y s tw o  k redy tow e obmyśli fur.dusz, aby swoim s t a łe  po
sady  za jm ującym  urzędn ikom , gdyby  w s ł u ż b o  Insty tu tu  do dal
szych  u s łu g  n iezdatnymi się sta li ,  w m :a r ę  la t  na u s łu g a ch  In s ty 
tutu spędzony-eh. u trzym anie  zapew nić ;  tudzież pozos ta łym  po nich 
wdowom i dzieciom u trzym ać  się n iem ogącym . Jakiegoś w sparc ia  
udzielić, w tym cela mierne odciąganie od p łaoy  rocznej zap ro w a
dzone być ranże. To oświadczenie nic dajc jednak  u zędnikom p t l « a  
żadan ia  em ery tu ry  lub ła s k a w e g o  chichu.

* Z  R a d y  D y re k c y i g a l s tanow ego  T o w a r z y s tw a  kredytow ego .
W e  L w ow ie  dnia !2go sierpnia 1852. ( 3 )

(1 2 6 2 )
-  -  K fifIC T  oo
von der  politischcn Obrigkcit  Rzemień T a rn a u e r -K re i s  in Galizien 
werden nachstehonde il legal abwesende Militairpflichtige Imhviduen 
vorgeladen ,  a is :  .

Ans T u szy m a  Cons .-N ro  ^ f1' .'»» v "> s  korski .
llnhrYiińsii 5.0 otaniBlaua von i/£criiiinsKi.

”  ”  — l l ^ h u e l  von Cisermiński.
” n  , ł . r n 9  Ja k u b  W a r z a ł a .
n Rzemień „ S tnphan W a r z a ł a .
n ” n 2 l  Anton Sokołow ski .
” . ” i inus . -N ro  24 Abraham  Lemel.„ der  S ta d t  Rzooliow Lous. ,„  „

dto
dto
dio
dto
dto
dto
dto
dto
dto

18 Naphtali  Maurer.
5 Tadcus W ydro .

79 F ra n z  Reimann.
— Joseph  Reimann.
8 Paul S aram a.

23 Stan is laus  W ydro .
— S tephan Wy-dro.
24 Tondris  Jochnowioz. 

104 Meicr Lauder,  und

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G IC Z N E .

i ^ s A a t n i e  W i a d o m o ś c i .

Z obożti pod Palota donosi G azeta  P e s z l e ń s k a , źe  
w dniu 21 b. ni. odbyły się w obec J. C. Mości i w szyst
kich książąt w obozie goszczących, wielkie manewra I2lu  
pułków konnicy z 7 hateryami artyleryi. W ieczór, połą
czone bundy muzyczne wszystkich pułków w tej okolicy  
skoncentrowanych, wykonały przed cesarskim namiotem 
wielką serenadę z pochodniami.

J. C. Mość dzisiaj wraca do Wiednia na stałą zitnową 
rezydenoyą. W. Książę następca tronu rosyjsk iego ,  tu
dzież książęia bawarski, sask i i wirteinliergski przybędą  
z P esztu  w raz z C esarzem .

—  K o n feren cye  monachijskie w kwestyi celnej skoń
czy ły  się i pełnomocnicy koabcyi rozjechali s i ę ,  u ch w a
l iwszy  r.iz jeszcze  „zbiorowe ośw iadczenie* , o którego  
wszakże treści nic je szcze  dotąd niewiadomo.

W Berlinie, komissya mająca się zająć kwestyą dal
szych zmian w konstytucyi stanowczo się ukonstytuowa
ła i pierwszym przedmiotem jej narad ma być nrganiza-  
cya pierwszej Izby, i now e prawo wyborcze dla drugiej,  
na stanowej zasadzie oparte.

—  0  podróży księcia prezydenta niewiele  nowych sz cze 
g ó łó w  w wieczornych dziennikach. Rząd Sardyński z e s ła ł  
do Lyonu ministrów pp. Lamarmora i Paleocapa na powi
tanie księcia przy piemontskiej granicy. Pan de Maupas 
w rócił  do Paryża, a zastąpił g o  przy osobie księcia mi
nister spraw wewn. p. dc Persigny, który towarzyszyć mu 
będzie wraz z jen. de Saint Arnaud w dalszej podróży.

Zresztą te same ciągle powtarzające się opjsy, w któ
rych cesarskie okrzyki g łów ną grają rolę, Źe ten zapał  
dla cesarstwa nie jes t  prostym wym ysłem  elizejskich o tg a -  
n ó w , świadczą o tern najlepiej korespondeneye oppozy-  
c y j n y c h  dzienników np. S ie c ią ,  które utrzymują wpra
w d z ie ,  że  entuzyazm w większych miastach był nieco zi
mniejszy, ale usposobienie ludności w ie jsk ich , które tłu
mami zbierają się po d r o d /e ,  w tern samym co rządowe  
organa przedstawiają świetle.

—  Depesza telegraficzna z Bernu (w  Szwajcaryi) do
nosi o wypadku, jaki spotkał księżnę orleańską w dro
dze z wód sabaudzkich do Niemiec. W bliskości Bernu, 
musiano z powodu zerwania jed n ego  mostu na boczną 
zjechać d r o g ę , nieostrożny s angret w yw róci ł  i księżna  
złamała obojczyk; dzieci lekkie tylko odniosły kontuzye. 
Wiadomo, źe  przed 10 laty podobny wypadek przyprawił  
o śmierć księcia Orleanu. Stan księżny nieobudza żadnej 
obawy, ale dalsza podróż wstrzymana i ma w Lozanie  
oczekiwać wyzdrowienia.

—  Angielskie dzienniki nieprzestają zajmować się księ
ciem Wellingtonem. Mówią, źe  cały  dwór wraca z S zk o-  
c y i , aby się znajdować na e x p o r ta o v i  zw łok księcia, która 
z największą odbędzie się okazałością.
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